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DZIENNIK SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Rody Wujwytsaj i Rody Ministrów Republiki Litewskiej U bn ta  w  o* l  Kpa I*SJ raki
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Litewskiej
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Deputowani omówili projekt 
Mdi wały •  p i n d i t t wk M s tw k  
Republiki LKMwsktoj w  Radzi* 
f a l d w  Bałtyckich. W  imieniu 
Pr s«yd l n  Rady Najw yższej 
przedstawił 90 zastępca przewód, 
d w y g o  Rady Najw yższej Ka- 
T l i i w s  H d l i l i i .  Postanowiono 
o p o w d R lt przewodniczącego Ra. 
dy Najwyższej W ytautasa Lands* 
t a d i i .  premiera Ropubiikt Ka. 
zkmarę P n n ik io i i ,  zastępcę 
pi iswiwluH 1 ąt W|u R ady Najw yż- 
o * J  Cł — low— a Stankowicziusa i 
mmnlstra spraw  zagranicznych  
> I | H h i  Saurtergaia do repre- 
aemewanla Rapubliki Litewskiej 
w  Badzie Państw Bałtyckich, któ­
ra r— poczęła prac« I  czerw ca  
W Rydza.

l*rzs miStoiczący Komisji Budt*. 
towej Audrfus Rudym przedstawił 
deputowanym ustawy Republiki 
LMeemkieJ o ubezpieczeniach. 
Zaaprobował to wniosek przewód 
d r r n m  komisji, aby kontynuo. 
wad jro c o d u r f omawiania togo
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0  tym , co nas dziś boli i do czego d ą ż p y
Z PRZEMÓWIENIA PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI UIEWSKIEJ 

WYTAUTASA LANDSBERGISA W PARLAMENCIE REPUBLIKI

O  W  dogu paro lat praebyitśmy wielką drogę 
w kienmku odrodzenia praw ludzi Utwy i Pań­
stwa Litewdciego.

Widzimy Litwę, może jak nigdy przedtem, na 
■krzyżowaniu wielkich sił politycznych, niczym 
swego rodzaju wektorów — między Zachodem i 
Wschodem, między Północą i Południem, w tej 
części Europy. A  w Europie jesteśmy i w samym 
centrum geograficznym, i w tej wschodniej czę­
ści, w  której teraz rozstrzyga się tak wiele spraw. 
Pod niektórymi względami, szczególnie w oczach 
tych, którzy patrzą na nas jak na byłe lub obec­
ne terytorium Związku Radzieckiego, jestegny 
na przedzie, jesteśmy pierwsi. Otrzymywaliśmy z 
Rosji listy i depesze z gratulacjami i błogosła­
wieństwami, abyśmy się nie cofnęli, gdyż za na­
mi idą inni. Dlatego spada na nas wiele trudności, 
może najwięcej. Nawet i d, którzy chcą nas za­
trzymać, zapewne rozumieją wagę czynu Litwy.

O  Teraz o ostatnim wydarzeniu, które obser­
wowaliśmy, które przeżywaliśmy. Jest nim tak 
obszernie pokazywane, opisywane i komentowa­
ne spotkanie na szczycie w Waszyngtonie, w 
którego przededniu i w czasie jego trwania, jak 
nigdy przedtem przeciwko nam rozkręcono ogro­
mną machinę propagandową. Do jej «fał«ł*nt* 
włączył sę nawet sam przywódca Związku Ra* 
dzieddego jako'agitator i propagator, wiele rze­
czy wypaczający, szkalujący, dezinformujący. Gdy 
właśnie działała rałą ta markiza propagandowa, 
my tutaj, mając między innymi niewielkie moż- 
hwośd odparcia czegokolwiek, wyjaśnienia mie­
liśmy zastrzeżenia, czy warto jMsyłać parlamen­
tarzystów na spotkania do innych krajów, gdzie 
mają oni prawie jedyną możliwość przedstawić 
stanowisko Litwy zdobywając dla niej przyja­
ciół, zwolenników. Ale mieliśmy wątpliwości, czy 
nie jest to zbyt drogie. Słyszeliśmy i oglądaliśmy 
z wielkich miast, przez potężne stacje telewizyj­
ne, jak oblewano błotem Litwę i naszą Radę 
Najwyższą, którą przedstawiano jako coś w ro­
dzaju garstki nocnych spiskowców, którzy wpro­
wadzili swój naród w błąd, podjęli uchwały, o 
których, rzekomo, nikt nie był poinformowany, o 
których przedtem, rzekomo, nie dyskutowano. Wie* 
my doskonale, że było nie tak, że otwarde dyskuto­
wano prawie 2 lata i na Litwie, i w Moskwie, i ten 
sam przywódca, gdy przybył na Litwę w całości 
dyricutował problemy niepodległości Litwy, Ale 
pozwala on sobie tak mówić i nikt nie powiedział 
mu w oczy, że mówi nieprawdę. Może Rada Naj. 
wyższa, którą otwarde oczerniano, powinna coś 
powiedzieć parlamentom innych krajów — po­
przez jakąś informację, odezwę lub przypomnie­
nie, jak rzeczywiście podejmowano nasze history­
czne decyzje...

O  Naturalnie, możemy myśleć — o tym ob­
szernie mówi prasa zagraniczna i komentatorzy 
polityczni — że podpisanie tych układów w isto­
cie nie wiele co znaczy, gdyż najpewniej w obe­
cnych warunkach nie zostaną one ratyfikowa­
ne. Może prezydent G. Bush prowadzi pewną grę 
polityczną, wydając się przychylnym 1 przyjaz­
nym, a przy tym wierząc, że istnieje jeszcze je* 
den mechanizm kontroli, innymi słowy — system 
dwóch sił. A  sam ma przedwko sobie kraj, w 
którym w rzeczywistości działa jedna siła, skon­
centrowana w jednej osobie. Zobaczymy, Jak 
wszystko będzie rozstrzygane po powrode tej o* 
soby. Miejmy nadzieję, że Michaił Gorbaczow 
bez względu na tę euforię, jaką tam okazywali 
ludzie na ulicach, po jxrw rocie jeszcze raz wgłę­
bi się w nasze ostatnie propozycje, przeanalizuje 
[całokształt sytuacji w Związku Radzieckim i w 
IEuropie Wschodniej 1 podejmie pozytywną decy-
Nte-

O Z pewnością wiede równi et, że w czasie 
[spotkania na szczycie trzy państwa bałtyckie pocL 
Ijęły pewne posunięcia polityczne — zwróciły u* 
wagę negocjujących stron na to że prezydent 
Związku Radzieckiego nie ma pełnomocnictw do 
I zobowiązań, które mogłyby dotyczyć Łotwy, Ut­
wy lub Estonii. Po otrzymaniu wiadomości, że 
do układów o komunikacjach międzynarodowych, 
które taro podpisano, włączono nazwy naszych 
miast, w trybie pilnym posialiśmy również Jeszcze 
jeden dokument — pismo z podpisami moim i 
jtfonuera Kazimiery Prunsklene odnotowując, te 
takie porozumienia bez aprobaty naszego kraju 
nie będą miały całkowitej mocy prawnej.

®  lnm nasj sąsledzi oa południe od Utwy —

Polska, CSRF, Mołdaifla, Ukraina również kroczą 
drogą reform pokojowych. Wśród wszystkich 
państw Europy Wschodniej, które odrzuciły, od­
rzucają ostatnie elementy systemu totalitarnego, 
szczególnie chciałbym wyróżnić CSRF, która u- 
biegłej jesieni zdecydowanie powstała i  kroczy 
własną drogą. Jej obecne kierownictwo z prezy­
dentem Vadavem Hartem już wielokrotnie bar* 
dzo serdecznie i konsekwentnie poparło niepodle­
głość Litwy. Jednym z takich kroków było za­
proszenie mnie do Pragi na rozmowę z prezy­
dentem V, Hartem, jak też inne spotkania poli­
tyczne... Ze strony* Polski mamy też wszelką po­
moc, poparcie i współpracę, naturalnie, o ile nam 
nie przeszkadza ta siła, która w poszczególnych 
dziedzinach jeszcze dyktuje Litwie swą wolę. Oto 
dowiedzieliśmy się, że planowane na jesień waż­
ne przedsięwzięde, mianowicie międzynarodowa 
konferencja poświęcona prawom człowieka, któ­
rej sztab organizacyjny znajduje się w Warszawie, 
i  która miała odbyć się w Wilnie, nie może być 
zorganizowana, gdyż ambasady radzieckie od­
mówiły wiz wielu wybitnym ludziom świata, któ. 
rzy chcieli je uzyskać. Dlatego zwracamy się do 
Leningradu, aby to miasto przyjęło konferencję 
,,Wilno-90“, poświęconą prawom człowieka.

0  Najważniejsza jest natomiast m im  Litwa. 
Mamy tu nie malejące, a rosnące, niewątpliwie 
specjalnie zaostrzane napięde. Napięcia to po­
wodują i trudnośd, z jakimi borykają się ludzie 
w wyniku blokady gospodarczej, i dezinformacja, 
i podjudzanie do waśni, za którymi tkwią bardzo 
dobrze widoczne cele polityczne. Jednym z tych 
celów jest dążenie, gdyby się udało, zdestabilizo. 
wać sytuację na Litwie do takiego poziomu, aby 
istniejące sity polityczne starły się ze sobą, wi­
dzieć jakikolwiek przewrót dokonany rękoma 
miejscowych malkontentów. Otóż prezydent Mi­
chaił Gorbaczow pozwolił sobie na bardzo ponu­
re żarty o strzelaninie na Utwie, powiedział rów­
nież o tym, że mógłby zastosować wszelkie środ­
ki. Są to, naturalnie, również niebezpieczne
dla nas. Oczywiśde, lepszym by było dla nich 
spowodowanie jakiegoś puczu z przebranymi spa. 
dochroniarzami, przedstawiając; że rzekomo zro­
bili to sami ludzie. Naturalnie, stałby za tym wię­
kszy cel — udałoby się lub nie udało zdyskredy. 
tować samą drogę Litwy, jej społeczeństwo, dą­
żenie sił politycznych do niepodległości Starano 
by się udowodnić, że nie ma tu jednomyślnej o- 
pinii, że społeczeństwo Utwy jest bardzo podzie. 
lone 1, rzecz jasna, byłoby bardzo łatwo odroczyć 
uznanie takiego państwa, chociaż i legalnego, któ­
re odrodziło swą niepodległość. Właśnie tu tkwij 
drugi, łatwo dostrzegalny cel polityczny, w imię 
którego robi się jeszcze inne rzeczy. Aktywizu­
je się, mocno organizuje, obflde finansuje się dJ 
Ile KPZR na Utwie. Posunięcia, jakie podejmuje 
się wśród Polaków w Utwie Wschodniej, rów-l 
nleż powinny służyć temu samemu celowi; w ra-l 
zle potrzeby pokazać światu, że Litwa jest czyiuśl 
niewyraźnym; do jej niewyraźnych granic może 
pretendować Białoruś; Związek Radzjedtf, rzeko-1 
mo, może pretendować nawet do Kłajpedy, jako 
do byłej ziemi niemieckiej, nie bacząc na to, że 
głosząca to osoba może być posądzona o analfa­
betyzm historyczny i polityczny.

Wiadomo, temu podjudzaniu byłoby na rękę, 
gdyby do ost rej konfrontacji przystąpiłoby to, co I 
nazwałbym niezbyt mocną, a jednak egzystującą 
koalicją niepodległości, gdyż pamiętamy, że oby­
dwie główne konkurujące siły polityczne szły do 
wyborów do Rady Najwyższej z programem nie-1 
podległośdowym i głosowały Jednomyślnie. Nie­
wątpliwie, że ktoś bardzo by chciał to zniwe­
czyć, Są sygnały, że w tym kierunku również 
prowadzi się aktywną działalność. Wymownym 
tego przykładem są dwie wypowiedzi W audycji 
telewizyjnej z Kowna. Jedna określa nasz parla­
ment jako zbiorowisko ignorantów, które nic nie 
robi i nic dobrego nie uczyniło, tylko czeka na 
wschód słońca z-Zachodu.

1 druga wypowiedź z tej audycji, nie mniej 
prowokacyjna, a ponadto. Jak naumyślnie, w au­
dycji Sajudisu. Nie sajudlsowskle były te wypo­
wiedzi, żądania i zarzuty pod adresem rządu Ut- 
wy, który, rzekomo, czyni wszystko, aby było tylko 
jak najgorzej. Tym oto posługuje się telewizja 
i przypomina, że wokół słyszymy wciąż wypo­
wiedzi i uwagi o kryzysie czy to rządu, czy to 
parlamentu i szczególnie wyraźnie widać chęć 
przeciwstawienia sobie Rady Najwyższej i rządu. I

W IĘZI PARLAM ENTARZYSTÓ W
WILNO. Wczoraj na zapro- 

«*n l« parlamentu szwedzkie* 
80 do Sztokholmu udała się 
grupa parlamentarzystów Re- 
puhUH litewskiej z zastępcą 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Bronislowasem Kuz- 
mickasem.

5 czerwca z Rzeczypospolitej 
Polskiej powródH deputowani 
do Rady Najwyższej Lfcwy E~ 
manuelis Zingeris, Czesław O- 
kińczye i Albeitas Szknenas, 
którzy uczestniczył! w między­
narodowej konferencji „Rce* 
wój demokracji w Europie 
współczesnej". Konferencję tę 
Zorganizowali Senat Polski i  
Centrum Demokratyczne w 
Waszyngtonie*

(ELTA)

1  Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej
•  cserwca odbyto sto peeledze- 

n l« Preaytfium Rady Najwyższej 
Republiki, które prowadził, za* 
stępca przewodniczącego Rady 
Matorytszaj KazisUoras Mottoka

Prezydium szczegółowe emó. 
wito dokumenty pedjąte 14 maja 
19S0 roku przez samorząd rejo­
nu wileńskiego. Stwierdzono, i e  
decyzje pod toto w  sprawie utwo. 
rżenia wllensklogo polskiego re­
jonu narodowościowo .  teryto­
rialnego przeczą in ttruom  Re­
publiki Litewskiej I założeniom 
ustawy zasadniczej. Prezydium 
u wata, Se problemy wileńskiego 
i Innycb rejonów Litwy mogą 
by< rozwiązane tylko wspólny­
mi sitami władz republiki I tere­
nowej władzy państwowej oraz 
organów zarządzania, instytucji 
społecznych, staraniami obywa, 
to II. Prezydium zaproponowało o* 
mówić to kwestie 1 sytuacje w  
Litwie południowo .  wschodniej 
na posiedzeniu plenarnym Rady 
NaJwytszeJ, razem z  rządem I 
samorządami szukać sposobów 
rozwiązania tych problemów.

Na posiedzeniu Prezydium 
wysłuchano informacji stałego 
przedstawiciela rsądu Republiki 
Litewskiej p r z y  łtadzto Młnisfrów 
ZSRR Cgidijusa Biczkauskasa o 
wykonanej pracy, sprecyzowano 
porządek dzienny postodzeft'-Ra­
dy Najwyższe], omówiono nlektó. 
,re  Inno aktualne zagadnienia.

(H.TA)

ŻYCIE 
KOMPLIKUJE Się

KOMUNIKAT 
RZĄDU LITEWSKIEGO 

‘ O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
W REPUBLICE NA SROO&

•  CZERWCA 1H 0 R.

W  49 dobie blokady gospodar­
czej Litwy sytuacja enorgetycz* 
‘na w  Republice nie polepszyła 
alf: w  IgnalirtsktoJ Elektrowni A* 
tomowej działa tylko Jeden ge­
nerator, Litewska Elektrownia 
Okręgowa, pracując Jedynie w  
reżim ie zapewniającym bezpie. 
czenstwo elektrowni atomowej, 
'nie otrzymuje dodatkowego pa­
liwa. Wskutek chłodnej pogody 
wzrósł popyt na energie elektry­
czną, działaj Litewska Elektorów, 
nla Okręgowa działa z  nieco w ię­
kszą mocą. Rząd republiki sta­
nowczo żąda ed odpowiedzial­
nych służb ZSRR rozwiązania 
kwestii zaopatrzenie w  paliwo 
ŁJtowskleJ elektrowni Okręgo-

sytuacji gospodarczej Mi­
nisterstwo Rolnictwa zakomunik*. 
wato, że dotkliwie odczuwa si« 
brak paliw w  transporcie rolni­
czym, Chociaż zainteresowane 
organizacje podejmują wszelkie 
kroki, na razie udaje się zaopa­
trzyć w  te produkty tylko część 
odbiorców.

Pragnąc nakreślić perspektywy 
żyda  Litwy do koóca roku bie­
żącego, należy wszechstronnie o- 
centć możliwości zaopatrzenia 
się w  artykuły spożywcze, prze­
de wszystkim w  mięso. Ministor. 
stwo Rolnictwa zostało zobowią­
zane do przygotowania do dnia 
jutrzejszego bilansu produkcji 
mięsa oraz Jogo przydziału kon­
sumentom na ten rok i konkret­
nych propozycji, które zostaną 
złożono państwowej komisji sn- 
tyblokadowoj.

Wskutek całokształtu negatyw­
nych następstw blokady gospo­
darczej powstaje trudny do roz­
wiązania problem cent braki co- 
Lraz bardziej się rozszerzają, a  w 
przedsiębiorstwach wzrastają ko­
szty własne wielu rodzajów wy- 

[robów z  powodu tego, że się 
pracuje nie na pełną moc I droż- 

stsją się zasoby enorgetycz. 
SeTNaturalnie ze  wzrostem eon 
komplikuje się cało rozwiązanie 
problemów socjalnych. Minister­
stwa gospodarki, handlu wraz 
Iz innymi zainteresowanymi re­
sortami zobowiązane zostały do 
rozpatrzenia w  najbliższym cza­
sie tej kwestii I zgłoszenia |ej 
do omówienia w państwowej ko­
misji antyblokadowoj.

CZW a I t HC N ,  W  t lH M ) wileński



ZMIANY STRUKTURY ADMINISTRACYJNEJ: ZA F PRZECIW

„TO  SIE KOJARZY Z ROZBIORAMI"
rPRZEGLĄD POCZTY REDAKCYJNE/ NA TEMAT AKTUALNY

danie, które wyeksponowa- 
■  liśmy w tytule dzisiejszej 
I  publikacji, zaczerpnęliśmy 

x krótkiego, lec* Jakte wy­
mownego listu K. flcewlcza 
z Soleamik. Nawiązując do 
tematu, jaki zapoczątkowała na 
łamach naszego dziennika depu­
towana do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Walentyna Sp- 
bocz, pan Kazimierz w sposób 
bardzo energiczny wyraża swój 
protest wobec planów nowego 
podziału administracyjno - tery* 
torialnego Litwy. „Główny cel 
tych projektów — prosto z mo­
stu oświadcza nasz respondent 
już na początku wypowiedzi — 
Jest bardzo jasny. Jest to likwi­
dacja polskości na Wileńszczyź­
nie. To się kojarzy z rozbiora­
mi... Jeiell nasz rejon będzie 
podzielony tó Litwa dla mnie 
stanie się macochą"., a stosunek 
do macochy z reguły już prze­
sądzony...

Poczta redakcyjna zawiera 
oceny% refleksje, opinie po­
szczególnych naszych Czytelni­
ków, jak również oświadczenia 
instancji kierowniczych samorzą­
du terytorialnego, rezolucje ze­
brań organizacji społecznych, 
związków i stowarzyszeń. Mimo 
całej rozpiętości opinii w szero­
kim emocjonalnym wachlarzu 
wypowiedzi zarysowuje się wy­
raźna tendencja, której hasłem 
jest stanowcze: „Nlel" wszelkim 
próbom nowelizacji mapy admi­
nistracyjno - terytorialnej repu­
bliki.

Przy sposobności warto raz 
jeszcze podkreślić, że proponowa­
ne w prasie litewskojęzycznej 
projekty zmian pochodzą nie z 
oficjalnych placówek i organiza­
cji państwowych czy teł władz 
republikańskich; są to luźne wy­

powiedzi osób* dalece nie zawrze 
zawodowo zorientowanych w 
przedmiocie zagadnienia. Powró­
ćmy Jednak do tematu. Krytyki 
proponowanych ewentualnych 
zmian w omawianej płaszczyźnie 
ma kilka konkretnych kierunków 
1 zahacza takie aspekty kwestii, 
jak historyczny, ekonomiczny, 
prawny, etnograficzny. Jednakże 
przede wszystkim ludzi irytuje 
sam fakt, że nawet dziś jacyś tam 
postronni czy odgórni osobnicy 
mają zamiary ,,uszczęśliwienia" 
mieszkańców poszczególnych re­
jonów, miasteczek, apilinek nie 
fatygując się zbytnio tym. czy ci 
mieszkańcy aż tak palą się zo­
stać tymi szczęściarzami.

Na tę okoliczność zwrócono u- 
wagę w toku dyskusji i w koń­
cowych dokumentach konferencji 
Wileńskiego Miejskiego, Solecznł- 
dci ego, Swiędańskiegó, Wileń­
skiego rejonowych Oddziałów 
ZPL, zebraniach Ocznych doło­
wych ogniw Związku Polaków na 
Litwie, o czym zresztą informowa­
liśmy naszych Czytelników. Zosta­
ło to dobitnie odzwierdedlone w 
oświadczeniu sesji Rad Soleczni- 
ckiego oraz Wileńskiego Samo­
rządów Rejonowych.

W  listach, telefonach do re­
dakcji stwierdza się, że au­
torów proponowanych zmian 
opętały jakaś przesadna gor­
liwość o dobro republiki, 
poszczególnych rejonów i 
ich mieszkańców, natrętne prag­
nienie zdobyć laury nowatorów 
za wszelką cenę. Jeżeli chodzi o 
cenę, to czy chodażby prowizory­
cznie obliczono koszty przedsię­
wzięcia w skali republiki? — za­
pytuje wilnianin A. Kozłowski, 
stwierdzając jednocześnie, że 
dziś odczuwalnie brakuje najskro­
mniejszych środków na rozwią­

zanie rzeczywiście palących prób. 
lemów socjalnych, ochrony środo, 
wlska naturalnego.

Stawiamy na prawdziwy samo­
rząd, jego rozwój i ugruntowa­
nie — takie motto uwypukla się 
w przetłaczającej większości wy­
powiedzi.

Samorząd pojmowany jako li­
mie jętn ość prowadzenia wszyci, 
kich interesów, rozwiązywania 
lokalnych spraw o własnych si­
łach 1 samodzielnie zarobionych, 
wygospodarowanych środkach. 
Stawiamy na samaraqpd, który 
zakłada przedsiębiorczość i po- 
parcie ludzi z pomyślunkiem, titir 
pow< edzi a Inoić osobistą ka&tago 
deputowanego, któremu wręczo­
no mandat zaufania wyborców. 
Natomiast Jakiekolwiek zmiany 
dzisiejszych strafctur, zdaniem 
naszych respondentów, wyraź­
nie postulują i jak gdyby pro­
wokują szeroko zakrojoną tar 
gerencję państwa do spraw sa­
morządu.

Wreszcie Jeszcze Jeden aspekt 
problemu, którego nie motamy 
lekceważyć. Mam na myśli wid­
mo bezroboda. Przyznam się 
szczerze: prowokowałem nie­
których współ rozmówców za­
dając pytanie, ety nadal 
wolą utrzymywać liczne za­
stępy biurokracji? W  odpowie­
dzi usłyszałem: zgoda, dziś apa­
rat, w tym szczebla rejonowego, 
jest nadmiernie roarimuchany, 
jednakże samorząd; samofinan­
sowanie 1 samoopłacalność w 
sposób naturalny uwypuklą nie* 
potrzebne narosły 1 bezboleśnie 
je usuną. „Sądzę — pisze z Szł* 
lale specjalista meliorator Zbig­
niew Łyndo — że łamanie ak* 
tualnie istniejących struktur nie 
Jest as czasie. Przedai na n r

wiązanie czafcają |m« W dzie j 
palące sprawy, Najwaźniajsną % 
olch jMt uporządkowanie fo tp r  
darła.

Co sią tyczy sawryełi 
fo nas, ocrywUcUt, najbardstsf 
niepokoi los Litwy Połnduiowr 
Wschodniej, Od tego, jak będą 
formowane powiaty w tya r r  
glonie, zależy rozwój spotam*- 
stw« polała ego. Dlatego Ąmt nie 
możemy dopośdć, aby rejony
Wtłeńscczyzfty zostały rozpar­
celowane, Przy tworzenia no­
wych struktur należałoby awr 
gtędnlć życzenia samych atie- 
•*kańców, zaś o tym najlepiej za* 
decyduje referendum",

JddchfcoWrM zmian można 
dokonać tylko za zgodą n aj hor 
dziej zainteresowanej strony — 
•amej ludności, obywateli, któ­
rzy pragną być prewtfełwytni go- 
•padmami w swoim domu.
„Tak" czy „nie" proponowanej 
noweii-zacJI mieszkańcy nogą
powiedzieć w toku referendwn, 
a najlepiej — w drodze plebiscy­
tu, o czym mówiono między fu* 
nyml na kolejnym plenum Wileń 
■kiego KR KPL (KPZR).

W listach, opiniach, są­
dach, propozycjach, Jak też w 
uchwałach, rezolucjach nie zna 

lazłem rzeczy najważniejszej, 
która przede wnrystkłm zadecydu­
je o naazej przyszłości. Nieza­
leżnie bd tego, w jakich struk­
turach administracyjno . teryto* 
riataych bodziemy żyć l 
jutro. O tej rzeczy najważniej­
szej dobrze powiedział w Uście z 
Zarssei inżynier miejscowego 
Eksperymentalnego Projektowo- 
Budowlanego Zjednoczenia „Po. 
limery" G. Siemaszko. ,Stawiając 
na samorząd powinniśmy k r  
esej, niż poprzednio traktować 
■woje bezpośrednie obowiązki 
I swój wkład osobisty do pra­
cy, oszczędzania zasobów mate­
riałowych 1 nakładów prodokcyj 
nych.**

Popieram tę oczywistą, klarow. 
nie sformułowaną prawdę.

Michał ŁAWRYNIEC
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KONFERENCJA PRASOWA
WILNO. 5 czerwca wieczo­

rom w Radzie Najwyźanej Re­
publiki UtewrideJ odbyła sią 
konferencja prasowa. Z dzien­
nikarzami spotkali sią przewod­
niczący Rady Najwyższej Wy- 
t aut as Lsndsbezgis, członek Pre­
zydium Rady Najwyższej, czło­
nek Komisji Ekonomicznej Ge- 

Wagcorius i członek 
tej komiki Arwydas Leszczins- 
kss.

Wytsotas Landsbergis za­
poznał dziennikarzy z  sytuacją 

■ polityczną, komentował wyni­
ki spotkania na sączycie w 
Waszyngtonie. Poinformował on, 
że -w Radzie Najwyższej przy­
gotowano dokument do parla­
mentów rórinych krajów, w 
którym wyraża się niezadowo­
lenie z wypadów prezydenta 
ZSRR Michaiła Gorbaczowa 
przeciwko Litwie i jej parla­
mentowi. Jednocześnie stwier­
dził on, że wzrasta poparcie 
państw wschodnich, w tym rów­
nież republik ZSRR dla Litwy.

Gedkninas Wagnorius zapoz­
nał z przygotowywanym progra­
mem reformy gospodarczej.

(ELTA)

W ystawy w  bibliotece
Stali bywalcy biblioteki im. 

Mażwydasa zawsze są jednocześ­
nie i  czytelnikami, i zwiedzają, 
cymi wystaw organizowanych w 
jej lokalu. To już tradycja naj­
większej naszej biblioteki. Obec­
nie czynna jest tu ekspozycja1 
poświęcona 150 rocznicy ur<t 
dzin Piotra Czajkowskiego. Zgro_ 
madzono wszystko, co Jest moż­
liwe; otwory muzyczne i prace 
z  zakresu muzykologii autorst­
wa wielkiego kompozytora, lke- 
zaturą jemu poświęconą itd.

Również w tym roku przypa­
da 150 rocznica urodzin francus­
kiego pisarza Alfonsa Daudeta. 
Z tej okazji czynna' jest obszer­
na ekspozycja jego dzieł, w 
tym wydanych na Litwie. Trze­
cia aktualnie czynna ekspozycja 
zapoznaje z twórczością Wy. 
tautasa Petkewicziusa, pisarza i 
działacza społecznego, a okazją 
do tej prezentacji jest jubileusz 
60-leda.

M. GOLDAS

LISTY Z KOMENTARZEM

CHCEMY ODRODZIĆ POLSKIE SŁOWO
Drogi „Kurierze"! Mieszkamy 

od Wilna zaledwie o 56 km. 
Przedtem docierałeś do nas na­
zajutrz, teraz Jest znacznie go­
rzej, bo w ogóle gazety nie o- 
trzymujemy, albo nieregularnie. 
Gdybym sam nie pracował na 
poczcie, podejrzewałbym lis­
tonoszy o niesumienne wykony­
wanie swoich obowiązków. Jut 
Inaczej: po prostu nam się „Ku­
riera" nie dowozi. Gazetę prze­
słaną banderolą otrzymujemy je­
dnocześnie z listami Górze] z 
uprzednio zaprenumerowaną. Oto 
np. w br. pierwsze 20 numerów 
otrzymaliśmy na czas, a później... 
Wystarczy powiedzieć, źe od po­
czątku lutego do kwietnia nie do­
starczono nam 16 numerów. Nie

można jej także od nowego ro­
ku zaprenumerować. Kiedy spy­
tałem w ,,SoJuzpleczatl'' —• dla­
czego, odpowiedziano: t|Nle zała­
twiamy prenumeraty gazet ani 
z Litwy, ani z PoiskL.." Zresztą 
są I tacy mieszkańcy w Oizmia­
nie, którzy Jeszcze nie otrzymali 
ani Jednego numeru w tym ro­
ku. Ciekawe, komu przeszkadza, 
że chcemy czytać po polsku!

Przedtem mogliśmy nabyć ga­
zety z Polski w kioskach, ale o- 
statnio też ich nie znajdzie się ze 
świecą. Proszę poradzić, do kogo 
mamy się zwrócić po ratunek?

L GRYftCZUK
Oszmiana,
Białoruś

P O Z B A W I O N O  N A S  
„KURIERA WILEŃSKIEGO*1

Nieoczekiwanie otrzymałem za­
wiadomienie, że prenumerata 
dziennika „Kurier Wileński”  zo­
stała wstrzymana na mocy zarzą­
dzenia Ministerstwa Łączności 
ZSRR. W  ten sposób nas, Pola­
ków w Moskwie, zostawiono bez 
polskiej gazety. Wyrażamy pro­
test Ministerstwu Łączności ZSRR 
z nadzieją, że znowu będziemy o* 
trzymywali „Kurier Wileński". 
Wstrzymanie prenumeraty to Jaw-

Listy o  podobnej treści redak. 
cja otrzymuje również z Ukrai­
ny, z miast Federacji Rosyjskiej, 
Uzbekistanu, Łotwy... Na każdy 
otrzymany sygnał interweniuje­
my, lecz ilość dcarg nie zmniej­
sza się, przeciwnie, ostatnio na­
wet wzrosła. Z przykrością mu­
simy stwierdzić, że w większoś­
ci przypadków skargi te spo­
wodowane są niesumienną pra­
cą naszych pocztowców. Dlatego, 
zamieszczając te dwa najbardziej 
charakterystyczne listy, w odpo­
wiedzi postaraliśmy się ująć ca­
łokształt problemu.

„Kurier Wileński", podobnie, 
jak i  inne gazety, tuż po ukoń­
czeniu druku przesyłany jest do

ne naruszenie praw człowieka 
naszej Konstytucji. Jak nam wia­
domo, blokada Litwy. — to og­
raniczenie dostaw nafty i gazu. 
Okazuje się, że blokada obejmu­
je 1 prasę. Może redakcja odpo­
wie nam, Czytelnikom w Mosk­
wie i  ZSRR, jak obecnie można 
zaprenumerować „Kurier Wileń­
ski"?

Bernard DUCHNIEWICZ 
Moskwa

ekspedycji Wileńskiej Poczty 
Głównej, znajdującej się rów­
nież w Domu Prasy. Tu gazeta 
jest segregowana i natychmiast, 
jeszcze w tym samym dniu z 
rana, wysyłana do poszczegól­
nych miejscowości. Jak nam wy­
jaśnił naczelnik ekspedycji W. 
Musteikis, »yM7, itetonnllt do 
miejscowości poza Republiką jest 
wysyłany w dwojaki sposób — 
tam, gdzie jest sporo czytelni­
ków (przeważnie na Białoruś, 
Ukrainę 1 Łotwę) wysyła się 
paczkami do poszczególnych 
miejskich i rejonowych węzłów 
łączności, natomiast do pojedyn­
czych czytelników wysyłany jest 
zwykłą banderolą, z nadrukiem

adresu prenumeratom na gaze­
cie, podobnie jak 1 listy. Właś­
nie w czasie przewożenia i sor­
towania bywają przykre przy­
padki opóźnienia czy nawet za­
ginięcia poszczególnych nume­
rów dziennika. Co się dotyczy 
Oszmiańskiego Rejonowego 
Węzła Łączności, to wysyła się 
tam. 32 egz. „Kuriera Wileńs­
kiego" w jednej paczce. Do- 
tychczas z Os zmiany nie byto 
żadnych skarg. W  razie braku 
egzemplarzy jakiejś ilości w 
otrzymanej paczce węzeł łą­
czności powinien o tym natych­
miast sporządzić akt i wysłać go 
pod adresem: 232000, Wilno,
Poczta Główna, Ekspedycja, W. 
Musteikis.

Naczelnik również wyjaśnił, 
że liczenia gazet dokonują ma­
szyny, a obecnie, kiedy papier 
gazetowy jest niestandardowy, 
dochodzi często do zakłóceń
w  ich pracy.

Na zakończenie naszej rozmo_ 
wy W. Musteikis solennie obie­
cał zwrócić szczególną uwagę 
na kolejne przesyłki „K. W." w 
przyszłości.

Drugą natomiast przykrą spra­
wą jest niemożliwość zaabonowa­
nia naszego dziennika we wszys­
tkich republikach związkowych. 
Prenumerata wydań z Litwy, w 
tym 1 „Kuriera Wileńskiego", 
jest wstrzymana na mocy roz­
porządzenia Ministerstwa Łącz­
ności ZSRR (tłumaczy się to 
deficytem papieru gazetowego). 
Jedynym wyjściem I  tej kłopot, 
liwej sytuacji jest prenumera­
ta) , Kuriera Wileńskiego" na br. 
u nas w Wilnie na Boczcie Głó­
wnej, gdzie można to zrobić bez

żadnych ogranioeft 
od republiki związkowej, g

A  teraz o prasie K a c M  
połUej Polskiej, Jak 9 B B  
formowała teletoakanle 
Jnstrufcarka Centralnej Aęam 
Wydań Zagranicznych . j H  
Płeczati- w Moricwle (S E j  
Niestierowa. od i 
w związku ze zn a a sy a j9 H  
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Już w neibliżsym czasie asif- 
mają go oddziały Jiuj«yn i>  
ti" 1 urzędy pocztowe 
chętni będą mogfi tkkrmt i  Ę ^  
numeraży, ale już po maoflt 
wyższych osach 1 
prawdopodobnie. Już od 
br^ gwoje nłabtonr 
polskie.

Redakcja natydsnfasi  
muje C^ytdnftńw 9 s i*# flW
numeraóe na pedodyfef < 
kt

M M  F A l łU f

H p a
■  |3— n iB o Jel

da.
►  pośtam Mm
P * »  wiop. ^  *

B  f t a i n V I
w p + n .  m - kma

S arw jp %
4 *

f i 8  m o m pah

i
b a t
—  1 
ta. ]

B  wtaąoa TO 9

PROGU

P O S Z U K U J Ą
Niemiecka rodzina z Bonen 

(Niemcy Zachodnie) poszuku­
je rodziny Henryka Józefo­
wicza (Jtoefowicza) ur. 27 
maja 1922 r. na Wileńsz­
czyźnie z ojca Jana Józe­
fowicza i  matki Teofili z Biłe- 
wiczów, zamieszkałych w miej- 
ssowośd Repiszcze. W  czasie 
wojny Henryk zastał wywiezio­
ny na roboty do Niemiec i tam 
się zapoznał z  rodziną, która go 
bardzo polubiła. Kiedy 27 mar­
ca 1945 r. w czasie bombardo­
wania zginąć pochował go i
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|  hAMY SWOICH
^  na układy produkcyjne ! 
ba odwót Dlatego przede 
w o j A b  chcemy ronrijać 
kufcusę polski stroniąc od po- 
Ktjta. Mui>tay o tym, żeby 
lonuhiw ić w naszym zakła­
dce kas polskiego.
Wiek jest bowiem takich, któ- 
oy  dmi g yfi rosyjskie szkoły 
| mają kłopoty z mówieniem w 
języku ojczystym. Chcieliby się 
więc dokształcić. W  przedszkolu 
•ano utwtmyć choć parę grup 
|n*d>rh Rodzice proszą o to. 
Wyspeoiamy z  Polską robotni­
ków i ich dzieci aa ■wypoczy­
nek. Mamy kontakty z zakto-
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ChdeSbysmy zacieśnić kontak- 
ty z wiłeżską szkołą im. Ada­
ma Mickiewicza. Raz w tygod- 
Bia nminwip przy chodną do nas 
aa lekcje pracy. Może wygos- 
podangemy dla nidi specj akią 
pracownię. Ta czy w sokole. 
Dobrze byłoby w^ółnie orga­
nizować inąprezy. U nas więk-
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pi icż Klemens 
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ieny Sorwiko
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kobiet Bo nasi chłopcy płaczą, 
śe wszystkie Polki za Rosjan 
nydndzą — żartują moi roz­
mówcy. A  mów bardziej serio:

— Praktycznie nie mamy łącz­
ności z Głównym i
Miejskim ZPLhl Nie zawsze 
wiemy, co się tam dzieje. W  
tym roku nie mamy swego 
przedstawiciela w Zarządzie 
Miejskim.

Niektórzy mówią: „Komnna-
ras — to „Jedłnstwo". Owszem, 
ja t ono n nas sitae, to praw­
dę- Aie po co zaraz uogólniać? 
Każde koło — mówimy mowa 
o ZPL-ti — musi mieć własne 
koncepcje. Zarząd powinien je 
wysłuchiwać i na tej podstawie 
koordynować prace. Myślimy, 
że trzeba było starać ślę nie 
tylko o siedzibę da ZM, ale o 
polaki oómdek kuksy, do któ­
rego wstęp miałby każdy. Ok­
ropne są te poddały i przeska­
kiwania niektórych osób: Pętak 
— komunista, Polak — sajudis- 
ta, Polak — ktoś tam jeszcze. 
To aie ma sensu.

Rozmawiała 
Tewkadla KOMAISZKO

Harcerstwo polskie w  Rydze

NIEŚCIE DUMNIE TEN SZTANDAR
W marcu 1969 r. w Rydse 

wznowiona została Ap *ł» i™W- 
skautingu, a wraz z rum orga­
nizowanie drużyn polskich. 
Dawni dniiynowi, nie zwisając 
na siwe głowy i podeszty wiek, 
zabrali aię do pracy.

Minął rok intensywnej pracy 
pełnej trudności | przeszkód, 
bez własnego, choćby najskrom­
niejszego lokalu. Jednak odby­
wały się całotygodniowe zbioru, 
hiegi harcerskie z przeszkoda­
mi, byt jednodniowy wyjazd do 
lasu z n**ntnłnmi 4 gotowaniem 
posiłku oraz obóz dwudniowy 

sierpniu 1969 r. w miejsco­
wości Dole w pobliżu Rygi.

214.90 odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru harcers­
kiego w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej, a 17 .lutego 1990 r. 
pierwsze po 50 latach przyrze­
czenie hWTfCTdriB 

Było bardzo uroczyście wśród 
grona przyjaciół harcerstwa, 
rodziców i gości. Srtanriar dru­
żyny wniósł na salę dawny har­
cerz 33 drużyny druh Henryk 
Raczkowski. Zabrzmiał hymn 
narodowy Łotwy i nasz „Jesz­
cze Polska nie zginęła". Wielu 

gości miało łzy w  oczach, bo 
to adi młodość wkroczyła do 
sali. Wiełu byłych harcerzy po­
legło na polu walki z totalita­
ryzmem za wolność Polskî  wie­
ki zginęło w obozach koncen­
tracyjnych niemieckich i lag­
rach Syberii. Ale nigdy nie za­
pomnieli przysięgi złożonej 
przed swym sztandarem, bo 
wychowani zostali, po harcersku 

na pełnowartościowych oby­

wateli, silnych duchem i cia­
łem.

Do przyrzeczenia stanęły dwa 
szeregi — 9 chłopców | 16
dziewcząt. W  uroczystej ciszy 
brzmią słowa wzniosłe i mocne: 
„Mam szczerą wolę całym ży­
dem pełnić służbę Bogu i Oj­
czyźnie. nieść chętną pomoc 
bliinłm i być posłusznym pra? 
wu harcerskiemu'*.

Przyrzeczenie harcerek przyj­
mowała drużynowa Janina 
Głowecka, krawaty wiązała 
starsza harcerka Helena Udrę. 
Przyrzeczenie harcerzy przyj­
mował drużynowy Jan Kuma­
ków, krawaty zawiązywał zastę­
pca drużynowego Bronisław Or­
łów.

Po przyrzeczeniu przewodni­
czący odrodzonego łotewskiego 
skautingu A  Elert życzył młodym 
być zawsże uczciwymi i wiernie 
służyć swemu narodowi.

„Abyście nigdy nie splamili 
znaczka i chusty harcerskiej .— 
przypomina w imieniu Koła 
Przyjaciół Harcerstwa przewód* 
niczący koła p. E. Wesser. 
Dawna harcerka, p. Z. Małnacz- 
Krugłowa wręczyła drużynie har­
cerski mundurek swego brata, 
który zginął w obozie koncentra­
cyjnym w Niemczech w latach 
wojny.

A  pani Stanisława Sznewel 
odczytała swój wiersz napisany 
z okazji wznowienia harcerstwa 
polskiego. Sztandar harcerski 
został oddany w ręce młodego 
pokolenia. Nieście go dumnie i 
z godnością, młodzii

Wanda SZKŁENNK

OKIENKO LIRYCZNE
JEZIORO GIELE (KWIAT)

Przychodzi wiosna 
Rozkwitasz *nów Jak piękny 

kwiat
wzrok przyciągasz mój 

Błękitem swojej wody 
A  uszy dągle słyszą 
Szum twoich drzew 

leśny śpiew 
Upaja moją duszę.

nikt dębnie zastąpi już,
Bo cale jesteś moje.

ZAPOMNIANY

Zapominam siebie.
Zapominam ludzi.
Zapominam świat 
Zapomniany przez wszystkich 
Opamlętuję się.

Aleksander MIEZANIEC 
Niemenczyn, 
rejon wileński

PROGU NOWEGO ŻYCIA
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ale. jak przed Ufcrjami całą 
Us*ł niecierpliwie tarka!! na 
alą. Kiedy ją zobaczyli, biegli 
do otej co sił, bo każdy chciał 
pomóc nieść teczkę.

Orta*i*ii tia następną kartkę, 
skąd od razu powiało czymś 
radosnym I dawno zapomnia­
nym. To były zdjęcia z karna­
wału. Oto Waleryk — zawa- 
<ftadti kowbój, Lila jako Czer- 
* « y  Kapunk, tam dalej Iran* 

Była maleńką laką o pu- 
■yaydi nirtśfskich włosach. 
Tamta modna wtedy karnawalo-

A I n M c M ,  
bytpoMs pat 
* byle też królewna-“

■Miej — seria n4ęć z wystę­
pów „WHenki" Czarnobiała i 
Worowe Tu wapóiny koncert

■ *• „Świtezianką", a tam — Jo-
■ M mbiom : 10 lacie, Iliada. 
1 fantazyjnie wyhaftowane aer-

ftfc*. Mai S czerwień, ulaniech 
- aa każdej twarzy. Zawtkdęcse- 
; iftc „Wiknce" polubili ipiew, a 
1 P<ftl(a piosenka towarzyszyła 
I  Mi przez wszystkie aaknlne la-

Wielką przygodą w ich żydu 
był „Peace Chikl" — amery- 
kańako-polski festiwal pokoju. 
Pienwaze zdjęcia były robione 
w Zamośdu. Stoją grupką, 
uśmiechnięd i beztroscy, atoy za 
chwilę wyruszyć autokarem w 
ndeslęcany wojaż po całej Pol­
sce. Wszystko mieli przed so­
bą. A  najważniejsze — to przy­
jaźń. Jedyna wartość, która 
najmocniej ceni się na giekftde 
ludzkich uczuć.

Duża fotografia z pobytu w 
Moskwie, na zlode pnyjadót 
Potaki. W  centrum uśmiecha aię 
wychowawczyni, pani Jaa‘na 
Jurewicz. Wródli wtedy jako 
zdobywcy II miejeca —- jakfte 
inaczej? — i na fotografii zos­
tał umieszczony pamiątkowy 
puchar, albtany, aparat fotogra­
ficzny, drobną̂  upominki...

Dynamkama dwunasta klasa. 
Otwarcie pomnika w Krawczu- 
nach, pielgrzymka do Katynia... 
Prywatki i dyskoteki. Pocieszne 
zdjęcia ze studniówki. Pełne 
Impresji —- z niedawno wysta­
wionej sztuki pt.: .iPwk Kruk** 
Petrasa C wirki. Jak za sprawą 
czarodziejskiej róftJikl ucznio­
wie przeistoczyM się w biznes­

menów i Żydów, w robotników 
i litewskich emigrantów. Chyba 
żadna sztuka nie zebrała tyle 
oklasków co ta.

Jeszcze tylko kilka czystych 
kartek jakby specjalnie czeka­
ło na Ostatni Dzwonek i bal 
maturalny. Na ostatni akord.

Lucynka zamknęła aihum i 
zamyśliła aię. Fragmenty, utrwa­
lone na zdrjędach — to zaled­
wie znikoma część szkolnego 
żyda. Najważniejsze pozostało 
nieuchwytne.

Siała teraz u progu nowego 
żyda. Jeszcze przed miesiącem 
pragnęła tej chwili, powtarza- 
la Jak modlitwę: „Zeby szyb- 
dej...M Ale teraz a^Baiał Ją 
niepokój. Dotychczćt wszystko 
było ściśle określone: od dzwon­
ka do dzwonka* od lekcji do 
lekcji... Teraz przyszłość wsta­
wała przed oczyma jak gęsta, 
nieprzenikniona mgła.

„No, jakoś tam będzie" — 
pocieszyła się uniwersalną for­
mułką i spojrzała na zegar. O, 
rety, dochodziła dafcesiątaJ A 
miało być ™tnnł Poś­
piesznie otworzyła zeszyt i 
powtórzyła: „Klęska wojsk Ka­
rola I w Szkocji przyczyniła 
się*.",

SAKOWICZ, 
maturzystka 

Wileńskiej Szkoły
Średniej) im. WL Syrokomli

Poznałem ją w pierwszej kla­
sie, gdy jeszcze prawie wszy­
scy uczyliśmy się na piątki | 
chodziliśmy do szkoły za rącz­
kę z rodzicami. Już wtedy by­
ła jedną z naj... naj... w klasie.

Ktoś może posnyMeć, że chcę 
napisać o jakimś szkolnym ido­
lu z lat ubiegłych, tym, który 
zawsze nosi schludną pioniers­
ką chustę. Słucha, myśh i robi 
tak, jak nakazują zasady ucz­
niowskie.

Ta dziewczyna jest uczdwa, 
sympatyczna wobec wszyst­
kich: jaj zachowanie jest mąd­
re i rozważne. Renata jest prze­
de wszystkim świetnym mate­
matykiem. W tym przedmiocie 
jest o głowę wyższa od pozos­
tałych dziesiątaków. Po waka­
cjach wiosennych nowina spad­
ła na klasę jak śnieg na głowę. 
Wszyscy wiedzieliśmy, że Renata 
bierze udział w olimpiadzie ma­
tematycznej, lecz tego nie

oczekiwał nikt; Renata Bullo 
uczennica X klasy Wileńskie*' 
Sdtoły Średniej nr 26 — zwy­
ciężczyni I Olimpiady Matema- 
lytanej w Reprtilce Litews­
kiej!" Posypały się poodrowie- 
nle, uściski. A  Renata na to 
tylko „dziękuję" i żadnej, jak 
to się mówi, choroby gwiezskiej. 
Pozostała tak ssmo skromną 
dziewczyną, jaką była.

Na przerwach modna z nią 
ciekawie porozmawiać. Ma ory­
ginalne poglądy na wiele spraw. 
Jej myśli są z takim swoistym 
odcieniem matematycznym. 
Myśl — to dane, a dyskusja — 
to logiczne jej rozwiązanie.

Zbigniew SAMKO
P-S. Honorarium przekazuję 

na konto blokadowe.
NA ZDJĘCIU: Renata Bullo

na lekcji matematyki.
Fot. Z. Markowicz

TO, CO SERCU BLISKIE

PO RAZ PIERWSZY
Niedawno w Sołecznikach od­

było się Rejonowe Święto Ję­
zyka Polskiego. Ziarenko do 
gleby było wizucone jeszcze 
rok temu, kiedy w Ejszyszkach 
odbyło się święto piosenki pol­
skiej. Później byt sz?reg olim­
piad polonistycznych, które 
początkowo odbywały się w 
szkołach i rejonach. Na zakoń­
czenie najlepsi wypróbowali 
swe siły na I Olimpiadzie Lite­
ratury 1 Języka Polskiego na 
Litwie.

Święto odbyto się w pięknie 
udekorowanej sali Rejonowe­
go Domu Kultury. Obok wileń­
skich palm oraz biało-czerwooe- 
go sztandaru, drogiego dla każ­
dego Polaka, był cytat z wypo­
wiedzi Mieczysława Jastruna: 
„Człowiek ze swoją mową zroś­
nięty jest ciaśniej niż dnwwo z 
ziemią". Świąteczny koncert, 
który trwał niemal trzy godzi­
ny, rozpoczął się inscenizacją 
utworu Adama Mickiewicza 
„Dziady". Wystawiły to uczen­
nice Solecznickiej Szkoły Śred­
niej nr 1. Podczas programu 
śpiewano ludowe piosenki oraz 
tańczono. Recytowano wiersz 
Joanny Sobocińskiej pt.: ^Mo­
wo polska":
Wszystko Q  oddam, ssawo

moja droga. 
Składam n stóp Twych jóż

bukiet bogaty. 
Tobie, która wiedziesz do

Ojctyzny progu. 
Tobie daję serce uwieńczone 

w kwiaty. 
Ty karmisz, Ty bawisz.

Ty dajesz skarb wiedzy aa
> wszyatklm niezmierny 

Tyś symbol Ojczyzny, Tyś
siła potętaa. 

Kio deble raz poznał, ten
zawsze Q  wiernyI 

Te ałowa zawierają tyto pal* 
riotyzsnu i dumy narodowej, że 
porównałbym ja z „Rotą" 
Konopnickiej.

Obok dobrze sianego zespołu 
„Kwiaty Polskie ', który działa 
przy Ęjszyakiej Szkole Średniej 
nr i, w koncercie wcięli udział 
uczniowie ł ucaeonice < Itatryt- 
mańc, Solecznik, Koleśnik, Daj 
nowy, Dojlid, Tietiańc, Jaszun, 
Turgiel, Białej Waki, Dziewieni 
szek.

Swymi wrażeniami z XX 
Ogólnopolskiej Olimpiady Ję­
zyka Polskiego i Literatury po­
dzieliła się Krystyna Mikołaje- 
wicz, która broniła honoru na­
szego rejonu w Warszawie. 
Nauczyciele i uczniowie otrzy­
mali upominki, ufundowane 
przez ZPL oraz listy honorowe 
za dobrą pracę 1 nienaganną 
polszczymę. Była tu także wys­
tawa uczniowskich robótek.

Myślę, że takie święta są nam 
potrzebne. Bardziej potna jemy
piękno nasząj ojczystej mowy, 
uczymy się ją kochać i szano­
wać. Pragnąłbym. aby takie 
święta były częściej, aby stały 
się one tradycyjnymi.

Waldesssr CHOftOSON 
Ej szyszki, 
rejon wileński

Lambadę śpiewa I tańczy ca­
ły świst Na sdjęclu ssośede 
sobie obejrzeć Lambadę po ra­
dziecko. Byle to duża bspress 
zorganizowana w Moskwie 
przez t-nw-Tim zjednoczenie 
„Rytm".

Fot W. Chrlstofsrow (TASS)
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pięknym polonezem... Po
Ta* który? Trudno wprost po­
wiedzieć, bowiem zespół jut
drugi dziesiątek lat oko i Ucho 
widzów cieszy. Oto i tej niedzie­
li w Pałacu Kultury M SW  pol­
ski Ludowy Zespól Pieśni i 
Tańca „WUenka" Wileńskiej 
Sskoły Średniej im. WŁ Syro- 
V«nH dał tradycyjny jut kon­
cert z okazji Dnia Dziecka. Kie­
dy na scenie są dzieci, zawsze 
nas to wzrusza. Szczególnie jed­
nak rozczula rodziców, babcie i 
krewnych, którzy swe pociechy 
na scenie oglądają. Właśnie oni 
aą niezmiennymi widzami zes­
połu i tym rasem te* nie za- 
wiedtt. „WUenka" — najstarszy 
zespól dziecięcy na Wileńszczyź­
nie ma swój „żelazny" repertu­
ar, lecz jednocześnie na W d y  
koncert stara się przyszykować 
niespodziankę. Oto i  tym ra­
sem wśród dobrze sianych 1 
łubianych przez pobikmoM ot­
worów; ^Polonez powitalny", 
„Witta", „Polka Tramblanka", 
„PnybyH ułani", snalasty się 
nowe akcenty w postaci intere­
sujących układów tanecmych. 
oryginalnych akcesoriów (chu­
sty, pakny).

Niespodzianką było opraco­
wanie rozwiązania tanecznego 
piosenki dobne znanej „Bo tu 
jelt nasz dom”: na scenie u-
h m h  się gnojka dziewczynek 
% balonikami i biało-czerwonymi 
parasolami ubranych w biało-
czerwone spódniczki. Wesoło,
ciekawie pomyślana kompozycja 
choreograficzna i te baloniki, ro 
to sfrunęły najalę, zdobyły hu­
ragan braw. Tak samo zresztą, 
jak wiązanka melodii wileńskich, 
no i wspaniały „Krakowiak".

Wiele serdecznych uśmie­
chów i oklasków gorących
zdobyta najmłodsza grupa ta. 
neczna, która debiutowała na 
scenie. Każdy jej uczestnik 
otrzymał cukierkowy medal 
wręczony przez starszych
kolegów. Maluchy, tak bardzo 
przejęte swą rolą ^awdza- 
wyth" artystów, spisały się rze­

czywiście „na medal". Wielka w 
tym, oczywiście, nie tylko Ich 
zasługa, ale teś niezmiennej od 
lat. wytrwałej pani Heleny Roi  ̂
kiewicz, co to tańce w „Wllen- 
ce" prowadzi. Piękne rósbe dU 
pani Heleny, oraz wszystkich 
tych, co do roafcwlte „Wilenki" 
walnie się przyczynili: pani Zo­
fii Kirkiewicz, Ludwiki 01- 
oewiAJeJ, Elżbiety WariagO' 
lis, kierownika kapeli Andrzeja 
Pieleckiego, dyrektora szko­
ły  Jana Dowgiały oraz serdecz­
ne słowa pod ich adresem z 
ust niezmordowanego prezesa 
zespołu pana Henryka Sosnows­
kiego (który takoż na podziękę 
za swą działalność wilenkową 
zasłużył) były wraz z oklaskami 
podzięką od dzieci i  rodziców 
za ich tro i Żarliwe, huczne
oklaski, no i moc kwiatów oraz 
szczere dziecięce uśmiechy by­
ły  też nagrodą da  kierownika 
i  dyrygenta „Wilenki" pana
Władysława Korkucia. Pan
Władek — tak może trochę fa­
miliarnie nazywany przez dzie­
ci — pogodny, skromny, zaw­
sze śpieszący na kolejną próbę 
e dziećmi, bądź dorosłymi. To 
<m śmiafto może siebie nazwać 
ojcem ty d i wszystkich zespołów 
ludowych działających na W i­
leńszczyźnie, bo jako pierwszy 
nie tylko rzucił ideę ich orga­

nizowania, ale właśnie sam tra­
cąc swój przede! „wolny czas1 
kołował autobusami od szkoły 
do szkoły, by dzieciom poMcim 
ich folklor przybliżyć.

Różne były czasy, dobrzeje pa­
miętamy, bo działalność ta obejmu­
je ostatnie dwadzieścia lat: raz 
mógł twórczo* śmiało pracować, 
to znów był na liście łudri „za­
kazanych” , a jednak robił swoje. 
Jeżeli w pewnym czasie nie 
mógł działać w  mieście, zyska­
ły  na tym rejony —  t«n  udzie­
lał się więcej. Pracował, robił 
swoje i  nadal robi, bez nawoły­
wań, podpowiadania, kzzykii- 
wości. Może dlatego, że dobrze 
wie, sam dla siebie to od daw­
na ustalił, czemu ma poświęcić 
swe żyde i dla kogo pracuje 
•— dla dzied, które muszą mać 
swoje korzenie, swe narodowe 
pieśni i tańce, mieć swą świa­
domość narodową. Dziękujemy 
Panu za to, panie Władku, 
bardzo się cieszymy, że został 
Pan laureatem Orderu Uśmie­
chu. Jest Pan go najbardziej 
godnym, prawdziwym przyja­
cielem dzied.

Janina USBBWICZ

NA ZDJĘCIACH: „Wilenka*
— śpiewa .chór; baloniki sfru­
nęły na Salę.

Fot W. Charin

SPORT
DZIS „POLONIA" NIE GRA

Jak poinformowała Federa­
cja Piłki Nożnej Republiki pij 
tewskiej, wyznaczony na dziś 
tascz rozgrywek I ligi pomiędzy 
waeńską „Polonią" i wileńskim 
.fKibiiksztisem" na prośbę kie­
rownictwa tej ostatniej drużyny - 
nie odbędzie'Iśię, gdyż wyjeżdża 

ona poza granice republiki. Pojedy. 
nek zastaje przełożony na póź­
niejsze terminy, a o konkretach 
poinformujemy Czytelników.

DWUNASTKA ZNANA 
W  Moskwie dobiegł końca 

turniej finałowy do n Szacho­
wego Pucharu Świata, jaki zos­
tanie rozegrany w latach 1991 
—92. Jego stawką było 12 prze­
pustek. Zdobyli je: Z  Aanajpa- 
rasziwHi, J. Barejew, M. Gure- 
wicz (wszyscy ZSRR), J. Speel- 
tnan (Wielka Brytania), A. Cha- 
itfman, A. Bielawski (obaj —-

Związek Radziecki), L. Portisch 
(Węgry), M. de Fetmian (USA), 
M. Chandler (Wielka Brytania), 
K. Georgijew (Bułgaria), P. Ni- 
kofic (Jugosławia) i Y, Seiravan 
(USA).

Rywalizacja była niezwykle 
zadęta. Turniej grano systemem 
szwajcarskim, a po 11 rundach 
pierwsza piątka z wymienionej 
listy zdobyła po 7 płct, dalsza 
czwórka po 6,5 pkt, a pozosta­
li — po 6. Po 6,5 pkt mieli w 
swym dorobku także radzieccy 
arcymistrzowie B. Gelfand, W. 
Iwanczuk oraz L. Poługaj ewski, 
ale zgodnie z regulaminem w 
turnieju moskiewskim jedynie 
5 szachistów radzieckich mogło 
zdobyć przepustki do dalszej 
walki. Wymienioną dwunastkę 
uzupełniają zdobywcy 6 pierw­
szych lokat z I Szachowego Pu­
charu Świata — G. Kasparow, A. 
Karpo w, W. Sałcrw, J. Ehlvest 
(wszyscy ZSRR), L. Ljubojevic 
(Jugosławia) oraz J. Nonn 
(Wielka Brytania). Pozostałych 

- 6 uczestników turnieju pucha­

rowego zostanie ustalonych na 
podstawie rankingu, a bęjdą to 
wyłącznie szachiści spoza ZSRR, 
gdyż d  wyczerpali już limit 
9 przyznanych miejsc z 24, włą­
czając mistrza świata.

KTO ZAGWIŻDŻE!
Międzynarodowa Federacja 

Piłki Nożnej podała wykaz bry­
gad sędziowskich na pierwszych 
12 meczów piłkarskiego Mun­
dialu we Włoszech. Spotkanie 
drużyny ZSRJR z Rumunią po­
prowadzi brygada w następują­
cym składzie: sędzia głóvgjy — 
J. D. CardeUino (Urugwaj), sę­
dziowie liniowi — E. S. Alacf- 
ren, (Hiszpania) oraz E. Silva 
Arse (Chile).

Radziecki arbiter A. Spirin 
po raz pierwszy wystąpi 12 
czerwca jako sędzia liniowy w 
spotkaniu Urugwaj —* Hiszpa­
nia.

Inf. w t 1TASS

OTOTA w s k u b a c t  go sto dakczet

Ptinu JAKOKA TftADfNC OO ŁTO uprwu <So

w^xHpf»cy praćłWęWoratwi faaodkńm, produkcyy 
ne. uahigowe, turystyczne.

Oferujemy szeroki waehUn do w ym iany, a . to.: 
ABTreCŁY ROLNO-SPOŻYWCZE, KOSMETYKL 
MYDtó, TKANINY JEAN*, OBUWIE, KASET? 
MAGNETOFONOWE I VIDEO, ZABAWKI, ASTY- 
KUŁY ELEKTRONICZNE, ZAPAŁKI, ZTŁETKL 

Siedziba firmy: Winzawa, ut K ik o v M a  32. 
Telefai: 49-99-37.
Tele i; 825922.

E K R A N Y
LIETUWA — „Koeliaa* — o I I  

13, 15. 17, 16, 21. '
MOSKWA -  1 sala — 

krwi** — o H . 15, 19 (napisy w 
Js* HCJL 13, 17. 21 (ttocn. m  V  
roe.). u sala Hll|«fy r * w  

o 10.90, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20,30 .

P iK A k l  — „6ea Żadne) po. 
m a k r  — o 10.30, 13.46. 16,
i«.ao.ao^o.

WipEoSALA — Charles Bron- 
«on w tumie «Wysłannm imier- 
« «M -  o 14, 1010. „OZywlenloM 
(dla dorosłych) o  16.30, 30.15.

w iln iu s  — Dekada w pM ohs. 
nago ttknu francuskiego: 7 ,6. VI — 
„Frankensteln-fOw — o 11, 14̂ 45.
18.30, .Wielka droga- _  0
12.45. 16.30, 30.15. 9. 10.VI — 
„Herbata w haremie Archunede* 
•a® — 0.YI — o 11.30, 13.45, 16.
18.15, 203$ 10.VI — o 11.30,
13.45, 16. 10.Y1 — „Wiatki spa* 
cer- ęa odo.) — o 18.16, 20.45.

WINGIS — „W ffi krwi* -  o
10.30, UL30, 14.30, 16.30, 16.30,
30.30,

WlOlOSALA — „Gwałtowni 
chłopcy* — o 15, 10. „Zabójst­
wo- — o  17, 21.

LAZDYNAI „Bat ładnej po­
szlaki* — o 12, 14. 16, 16, 20.

WIDKOSALA — „Szalony M*k". 
fWm pierwszy — o 16, 10. „Oa- 
makl klub” (dla dorosłych) o  16, 
21.

TAIKA — ..Idealna zbrodnia-
— o 14, 16. tilńtlf w i r *  (dla do- 
roelych* o 18. 20.40. 8—10.VI -- 
„Trantj YantT (dla dzieci) — o 
12.

WIDCOSALA — „Indiana John**. 
FUm pierwszy — o 12.30. 18.30: 
rum drugi — o 15.30, 21.30.

AIDA* — „Awaria — córka 
gliniarza** — o 17, 10, 21; 9,
IO. VI — o 15, 17, 10, 21.

DRAUGYSTC — „Idealna sbrod. 
nla“ — o 12.30, 16.30, 20.30.
„■lały rowor- — o  14.30, 16.30.

SPAUS — pryw atny detek­
tyw, czyli akcja „Kooperacja*’
— o  17, 10, 21; 0, 10.YI — o 13, 
15, 17. 10. 21.

AUSZRA — A w a ria  — córka 
gliniarza** — o 11, 13, 15, 17. 10, 
21.

WIO EOS ALA — „Zabójca po­
licjantów® — o 11.15, 13.15. 15.15,
17.15. „Popłoch w hotelu** (dla 
dorosłych) o 10.15. 21.15.

PLANETA — „Fałszywa przy- 
*lęga- (2 ode.) — 7—0.VT — o 
14, 18.20, 21; 10.V1 — o 11.20, 
14, 18.20, 21. „Nie pamiętam two. 
jej twarzy- (LWF) — o 16.40 

TEWYNE — WIDEOSALA — 
„Godziny odwiedzania chorych”
— ‘ o 11, 17, Charles Bronson w 
llłmte „Dziesięć minut przed 
północą** — o 13, 10. „Raj* — 
o  15.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 7 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
17.55 — FUm fał), dla dzieci 

„Kap!tam Tenkes". Ode. 3*—4.
18.45 — Wiadomości. 16£0 — 
Nowości dnia (w jęz. ros.). 10.00
— PoUttykâ  20.00 — W śwtecle 
Mim u. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.35 — Stu­
dio rządowe. 22.35 — Wiadomo­
ści*

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
• 18.00 r~*-T TV serial „Szpital na 

przedmieściu". Ode. 0—10. 20.00
— Oess. 20.40 — TV fftan fa4>. 
„Tełk, panie premierze'. Film 3. 
21.10 — Kłub miłośników opery. 
22.20 — Spotkanie z HJą Głazu- 
mowem w studiu koncertowym 
Ostanlckno. 23.50 — Służba no­
wości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 ś j  Program informacyj­

ny. Podczas prz®rwy — 0 19.00
— Dobranocka,

Kalendarium
*  Cwwf jle łi  |7.Vll i m  

dniem t , Oo kedie A  j g

*  Znak Todlali —
(2Ł Y —2I.Y1JW

t  Imienłnyt M n r u .  Wieelade. 
Ariadny,

*  WaeMd S M u  — 441. —  *
-  » < « .  IHup l l  enia ff

20.00

Lkewaka Kutiu Wydra Me»ą 
logiczna przewiduje na 7 c 
wca zactunuraenle iiiiIum i 
tketrwafe opady, btarag, «  
północny, pałnocne . zacne 
temperatura 17—22 rtapwta.

*  • ‘W  naetfpnysh da 
dni temperatura W nety 7. 
stopni, w dzied 16—22 ZCnj

TBLBWIZ/A POLSKA 
PROGRAM I 

10 15 — W M o n to k l f  nr— ■ J 
10.26 — „ U w o d d id *  (ode, q  3 a
enrlM krym . prod. an|. i 7 j j _
Program  dola. Tełegwata, 17 M  
—  Dla młodych w idzów : „ K r a p J  
a  w  nrton „O rdy- — M i d  auao. 
w « y  prod. JapoAMdeJ. 16.16 — 
Teleezpraaa. 16^0 —
10055 — J n k iM le ’
10.25 — Magazyn 
10^45 — „10 mnKits.
Dobranoc. 20.10 —  M a g - . . _______
aumenta. 2030 — Wiadomości 
2105 — „Uwodzkiei- (ode. a  — 
eertnl lorym. prod. ang. 2L6D 9  
Interpelację. 2250 — Sport 
23.00 —  „Pegaz* — 
tualności kulturalnych. 2 M v 3  
Wiadomości wieczorne. 0.00 1 9  
„Wódkoi. pozwól t j f .

PIĄTEK. 6 CZERWCA 
PROGRAM REPU BU KA *310 

-18.00 —  n im  fab. d la d M M * 
TaMcea**. OdH 5—6

16.55 — Wiadomości. 10.00 B R  
Nowości dnia (w  ję z .  r a z i  16J6
— I  k to  wymyśKt bu rsę_  M AS
—  W ieczór baletu. 202D — Do- < 
branocka. 21.00 —  Panor— 9  
2i;35 — Szanujmy Uom t. 7kA*

D u iog i. 22.40 — tF ttf iW iga M
22.55 — Klub „N -.

I OGÓLN(»W 1ĄZK0W Y I
18.00 —  W  pracowni płaaQktń: 

16.15 — ' Urocżyate oCwńrde 7 6  I 
karskich mistrzostw śwtMa^i 
Trans z  Wioch, 18.45 — Kon­
cert. 19.05 —  TV  eertal Szp ita l 
na przedm ieściu*. Ode. 1L 2660

ćzaB. 20.40 —  ReldaaML «
—  Co? Gdzie? Kiedy? 21-20 —H H  
b y ło .. było... 21.40 — Spojrzenie. 
23uĆ —  SłuZba naaroścl TT. H

II OGÓLNOZWIĄZKOWY J
18.00 — Program  tn/bnaacrt«3 

ny. 18-30 —  Dotranockn, I6 d i..
— P i i la id d e  uifcai i i i tw a  M M  
Argen tyn a — Kamerun. 2Ł.06 raH 
Program  irifortnacyjiły. Ifa  sakoś. 
czen le  — Otwarte TałatraoMM^i 
Francji w  tenisie.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10-15 — Wiadomości peroaaa  I  
10.25- — ..Boso do Mśka* «  3  B 
seria l fab. prod. NRD. 17-001 ^  i 
Pro gram  anta Tele&Beta. iT.ae 

,-ś—  D la młodych wtdzów: J a j j a  
la stołu-. 17.30 —  D la tkaect 
ldenlro Pankracego. 18.15 -jWW 
ieexpres&. 18.30 —  Ci m gBBBBB i
otwa rcia  mistrzostw jSapgBi 
tce noźaoej. M ecz Argentyną | 
Kamerun. W  przerw ie  —  Doamt.^ 
noc. 21.00 — Wiadomością H M
—  ..Dtugle płaoaene- — 
seosacyjny prod. Cnm. » h  
W eekend w  Jedynce. 23J5 — WgiM 
czy te  św lac co  o m
23.45 — Wiaidomoścg w a iJLM «M  
0.00 — Rzeczpospolita a d M H

m
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